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MICHAŁ BAŁUCKI 

A u tor „Radców pana r adcy " (1 869), „Grubych 
r yb" (188 1), „Domu o twar tego" (188 3), „Klubu k a­
walerów" (1 890), a obok t ych, na jbardziej znan ych 
- jeszcze około tr zydzi stu innych komedii, nadto 
t r zydziestu powieści i w ielu t omów nowel, nad to 
obfitych p rac dziennikarskich - kronik, f lie tonóv;', 
a rtykułów kry t rcznych - . zaliczany bywa do „n aJ­
pracowits zy h " pisarzy polskich w dz iewi tn.ast ym 
wiek u, chociaż nic bywa i nie bywa ł nigdy za liczany 
do „najwybitn iej szych". Dość znaczny rozgłos 

i uznani e zdo był· mu ie nal pr zede wszystkim 
twórczość dramatopisarska : w latach s i emdziE:sią­
tych i osiemdziesiątych ub iegłego wiek u na l eża ł 

Bałucki do na jpopu larnie jszych dostawców r?dzime-
1rn re;:intuaru k cmediowcgo scen po~ sk1ch we 
~v;:;zystkich t r zech zaborach, od Galicji wszakże po-
zyna j ąc. Stąd s i~; bowiem wywodz ił i p rawic ca łe 

życie spE;d z ił w Krakowie, a mieszcza.ńshvo kra-kow­
~ki , z któ r. m m-cno ł zżyty, dostarczało r:n. 
pr zede wszystkim materiał u d o mniej lub bardzie] 
saty ryczn ych, trochę także sentymentalnych k ome­
diowych p cr tr et::w. 
Urodz ił się w Krakowi 29 września 1837 r oku . 

O jciec był krawcem. Ma tka , po wczesnej _śmierci 
męża , kupiła - wsp mina biograf . Bał~ck1ego .­
„kawiarn i ę lu - ową przy p lacu Mariackim , o:Iw1e­
dzaną pr zez służbę koście l ną , w ikar ych , a czase~ 
z zczycaną przez sameg księd za prał ata" . Bałucki 
ucz~szczał d gimnazj um Święt j Anny. W roku 

l 857, otrzymawszy stypend ium, rozpoczął studia na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, najpierw na wydziale 
matematyczno- fizycznym; potem - po roku -
zmienił kierunek studi5w n. historyczno-literacki. 
Brał żywy udział w ruchach studenckich, bardz 
wówczas rozbud zon eh w okre ie trwających walk 
o reformy konstytucyjne w c.k. monarch ii , a jedno­
cześn ie w przededniu powstania styczniowego w są­
siedniej Kongresówce. Był też wciągnięty w konspi­
racyjne działania przedpowstaniowe i zad nuncjo­
wany - spędził dwa1 aście miesięcy w a ustriack im 
więzieniu . Pisane w czasie powstania pierwsze dwie 
po ieści Bałucki go („Przebudzen i" , „Młodzi i sta­
rzy") są „w zwaniem do broni" i manifesl<'m prttrio­
tycrnym, zredagowanym, nota b ne, v.ryraźni z po­
zycj i ugr11powania „czerwonych" w powstaniu . 

Po n iezbyt udanej próbie zainstalowania się w za­
wodzie na uczycielskim, po uc i ążliwej chorob:e ner­
wowej , wraca Bałuck i d o rozpoczętej wcześn ie i pra­
cy dziennikarski j. Przez kilka lat (1869-1871) pro­
wadzi stały feli et on w najpowa żniejszym wówczas 
p.alicyjskim piśmie „Kra j" . Pisze i pu blikuje c0raz 
więcej, zdobywa „pozycję", wchodzi na sceny. J go 
felietony zwłaszcza są dobrą szkołą bystrej obycz::i­
j owej obserwacji i dobrym przygotowaniem do za­
wodu komediopisarza . J ego komedie zaś mają t 
zaletę, że nie ustępują na ogół rzemiosłem ówczes­
nej „dobrze S'krojonej" komedii fra ncuskiej (Scribe, 
Sardou, Augier, Labiche), wywodzą się z rodzimych 
realiów nieźle podpatrzonych, zręcznie skomnono­
wanych. Kilka z tych kome:iii - t e prze.:le w.·zyst­
kim wymienione na w tępie - wchodzi zatem, na 
dług i lata , do żelaznego repertuaru scen polskich. 



O SOBY 

Włady ław Żelski . 
Janina, jego żona . 

Kamilla, jej siostra . 

T lesfor, ich wuj . . 
Adolf, nauczyciel Kamiłli 
Alfons Fikałski . 
Wichcrkow ki 
Pulchcria, jego żona 

Ciuciumkiewicz, archiwista 

Katarzy na, jego żona 

Miecia f 
Tecia . h , k" 
Munia i cor l 

Lola 
Wróbelkowski 
Fujarkiewicz 
Malinowski . 
Bagatelka 
Slizakowski 

Piernikiewicz 

Franciszek, służący . 

Lokaj 

K ontro la teks tu 
KRYSTYNA ŚWIĘTOCHOWSKA 

ZBIGNIEW SZYMCZAK 
JANINA J ANKOWSKA 
IRENA KR WCZYKÓWNA 
M ŁGORZATA MREŁA 
STANISł,AW ŁOPATOWSKI 
WOJCIECH PISAREK 
BOG SŁAW MARCZAK 
ROMAN METZLER 
ł iAGDA SZKOPÓWN -BARTOSZEK 

J - KAROL CHORZEWSKI 
. \ - STEF AN MIEDZIŃSKI 

ZUZ NNA ŁOZIŃSKA 
IRENA KRA WCZYKÓWNA 
GRAŻYNA JUCHNIEW ICZ 
IZABELLA OLE.TNIK 
IRMINA BABIŃSKA 
JAN BOG SZ 
ZBIGNIEW STOKOWSKI 
ARKADIUSZ SZWARC 
ANDRZEJ KEMPA 
STA ISŁA W RACZKIEWICZ 

I - STEF AN MIEDZIŃSKI 
. \ - RYSZARD WOJNAROWSKI 

TADEUSZ MOLSKI 
f - STANISŁAW TUBIELEWICZ 

. \ - RYSZARD WOJNAROWSKI 

PrzcJs ::iwienic prowadzi 
STANISŁAW TUBIELEWICZ 

Rzecz dzie je się w mieszkaniu Żelskic l 



Z upływem czasu daje się jednak zauwazyc wy­
raźny regres 'N twórczości Bałuckiego. Starzejący 
się pisarz schodzi coraz bardziej na pozycje zacho­
wawcze ideow i estetycznie, a kolejne jego utwory 
sc n i zne, jeszcze w latach d~icw i ęćdziesiątych pre­
zentowane r az po raz w krakowskim teatrze, są już 
coraz bledszym powielaniem wypróbowanych sche­
matów, eksploatowaniem coraz mniej zabawnych 
dowcipów. W konkurencji z n owymi zjawiskami 
literatury i mode1nizmu, docierającymi już także, 
coraz obficiej, na scenę krakowską , Bałucki zostaje 
daleko w tyle. Staje się p rzedmiotem zjadliwych 
ataków młodych pisarzy. Po kolejnym niepowodze­
niu scen icznym, po weredycznej recenz ·i Lucjana 
Rydla , sięga po rewolwer: „Z rana 17 października 
190 1 rok u na Błoniach Bałuck i odebrał sobie życie" . 

Smierć samob' jcza popu larnego i lubiancg kome­
diopisarza wywołała w Krakowie niemałe wrażenie, 
choc iaż po la tach Boy, świadek i kronikarz tamtych 
la t krakowskich, komentował ten wypad k dość 
prosto (zbyt prosto wedle ni ektórych opi nii): „me­
Janchol ik (jak zdarza s i komikom), niegdyś ulubie­
niec publiczności, nie . trzymał nerwowo jej n i -
łaski i zastr zelił się". Pod wpływem jednak tej 
śmierci zaczęto Bałuckiego pośmi rtnie „rehabilito­
wać" i podbijać bębenka, a po piórem niektórych 
komentatorów zrodził s i ę, po latach, bez mała „pro­
blem Bałuckiego" . Problem fikcyjny w istoci . 
Pozostało jednak po Ba łuckim rzeczywiście ki1k:t 
komed ii nada l ' ?n .., w innych w snosnbnym cza~: e 
i w porc:;czn j obsadzie: dają one niezłe \vyobrażcn:c 
pewnego okresu życ i a komedii i sceny polskiej. 

W R EPERTU ARZE : 

J. Słowac ki „MAZEPA" 
reż. T . Kozlowski 

scen . S t. Bąkowski 

K. Kru m towski „KRÓLOW A PRZEDMIEŚCIA" 

T . Różcvv i cz „KARTOTEKA" 

P . Whi tbread ,,ODBIJ ANY" 

A. Arbuzow „BABIE L TO" 

reż. T. Kozłowski 

scen. A . Markowsk i 

reż. J. Kozlowsk i (P WST) 

scen . E . Nahlik 

reż . T. żuchn iewski 
scen. E. Na hli k 

reż. T . Koz łowsk i 

scen . A. M a rkowsk i 

W P RZYGO TOW A !U: 

St. Wyspiańsk i „LEGENDA" 
reż . H. To maszewski 

scen . Wł. Wigura 

m uz. z. Karnecki 



K ierow n ik techni czny 
MIECZYSŁAW KULCZYK 

Kierownik sceny 
TADEUSZ TEKIELA 

Brygadier sceny 
ANTONI CHICZEWSKI 

Rekwi zy lor 
RYSZARD WOJNAROWSKI 

$wiatło 
ROMAN KANDYBO 

---- - „··- - ----
Kierownicy pracowni: 

kraw ieckiej 
JANINA NI E K 

stolarskiej 
WACŁAW SMERECZYŃSKI 

perukarski e j 
JÓZEFA GRABOWSKA 

szew ski e j 
ALEKSANDER DRAL 

mala r skie j 
HELIODOR JANK OWS KI 

t apicerskiej 
F RA CISZEK BRZEGOWY 

modelarskie j 
GRZEGORZ RACKIEWICZ 

elek tro techniczne j 
BENEDYKT ZIENT ALA K 
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